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ieiak krowy i woły są w go- 
Hównisia a n niezbęd nie 
potrzebne : tak też i trzóda chlóćwna 
w przyzwoitym do obory utrzymy- 
«wana stosunku znaczne zapewnia 
korzyści. Paszalub strawa pozostająca 
przy podoiach któraby się inaczćy 
amarnowała da = oyjidkzy dla nie- 
2 i 3 okarmem. mnieysza 
EE ardzo użyteczność tych 
zwierząt, skoro są same wyłącznie, 
albo w nieprzyzwoitym do reszty 
inwentarza utrzymywane stosuńku. 
Gdzie przeto iest krów wiele, tam 
też i trzóda chlewna znaczna bydź 
„może, w przeciwnym zaś razie nie 
wielkie przyniosłaby korzyści, chy- 
ba że utrzymywanie 'onćy ułatwią 
odchody z fabryki krochmalnóy; al- 
„bo wywar (czyli bracha) z: gorzelni. 
Szezupły chów bydła. rogatego: wE 
zacyi. iest powodem do ograniczenia 
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-chown trzody chlównóy, w okoli- 


cach w ' większe zamożnieyszych 
obory, powiększa się także trzóda 
chlćwna z przyzwoitym stesunku. 
Jakoż w Schillersdof, miewaią córo- 
cznie przeszło 1200 sztuk świń mło- 
dych własnego przychówku które 
powiększćy. części sprzedawane by- 
waią, w Kandel zaś tuczą 2000 sztuk 
corocznie, 
Już sam przychowek świń zná- 
czne zapewnia korzyści. Ośmio lub 


„ dziesięcio tygodniowe prosiaki mogą 


inż bydź sprzedawane, a iako dosyć 
są pokupne i nayczęscićy w wyso» 
kićy stoią cenie, iedna przeto do- 


"bra locha może iuż gospodarzowi 
nie mały przynosić dochód. Od lat 


wielu cena ośmiotygodniowego pię- 
knego prosięcia iest od'8.do 10. cza- 
sem nawet do'12 franków: W Schil. 
lersdorf otrzymał gospodarz pewenh 
w roku iednym 36. prosiąt po dwóch 
lochach za dwoma pomiotami, W ty. 


godni: 1x. sprzedał prosiaki te po 


12. fpanków , co mw uczyniło 432 

franków. Ja sam, wsporńina P. Schroe- 

der; miałem przeszłego roku 'g prosiąt 
38 
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m cą 


dmiotyg dniewych przedałem za 72 
franków, troie zaś zostawiłem na 
potrzebę domową. z których sztuka 
każda wartuie teraz niymnićy po go 
franków, wkrótce atoli z zbyt ma- 
łyia kosztem tak upasłone zostaną, 
że 150 do 200 funtów ważyć będą. 
Drugą razą roku tegoż wydała taż 
sa na świnia znów sztuk g. z których 
jedno zdechło, a ośm pozostałych 
przeznaczyłem na wypas, dawano 
im liście z buraków cukrowych 
i mleko kwaśne a od dni 14 tuczo. 


no ciastem (o któróm późnićy ob. 


szernićy mówić będę). Za 4 dawa- 
no mi 144. franków, niezawodną 
„atoli mam nadzieię że przy sporym 
onych wzroście w przeciągu iedne- 
go miesiąca wartość onych ieszcze 
się o połowę podniesie. Drugie 
czworo wspomnionych prosiąt cho- 
dzą w pole i dopiero około S. Mar. 
cina w karmnikach zamknięte zosta- 
„ną. Warteby teraz były przynay- 
mnićy 8o franków. Obliczywszy 
dochód przez roku z przychowku 
po téy świni zebrany, spostrzegam 
iż ten wynosi naymnićy 446. fran. 
ków. Nadto ieszcze wkrótce trze. 
ciego po nićy spodzićwam się po. 
miotu. À 

Trzódy chlewne. tu utrzymywa: 
ne nie Są W prawdzie zagranicznóy 
rasy, są przecie wybornego gatun- 
ku. Zwykle bywaią długie, białe, 
na krótkich nogach,i cienkićy szcze- 
ciny; pierwszeństwo pomiędzy nies 
mi daią tym które naywiększe maią 
uszy, - Z natury skłonne są de pred. 
kiego utuczenia się, dla tego też ubie. 


po iednéy świni z których. 6: sie- 


A 
gaią się góspodarze za taką rasą knus 
rów. Świnie nasze chodzą calos 
dziennie w poln, dostaią iedynie 
paszę w chlewach z rana i w wie: 
ćzór. Na pastwiskach znayduią tra- 
Wwy, KXoniczyny rozmaite, robaki 
i myszy polne zą któremi uganisią 
się i ryią niezmiernie po ści rniszach, 
W chlówach zaś „Pożywienie ich 
składa się z kartofli gotowanych, od 
których atoli gospodyni pilna odle» 
wa wodę w którćy się ugotowały, 
Potem gorące ieszcze kartofle roz. 
cieraią się umyslnie do tego sporzą. 
dzouą łopatką i mięszaią się z otrę- 
barni, mięszanina ta rozczynia się 
wodą albo pomyiami i daie się świ. 
niom zimno albo nieco letnio. Jeśli 
gdzie iest dostatkiem mleka kwaśne. 
go więc się go także do wspomnio. 
nćy strawy dolćwa, szczególnićy 
dla prosiąt robi się: ta posilnieyszą 
dodaniem mléka kwaśnego,ięczmien* 
nćy albo innćy mąki, Czasem daie 
się im nieco owsa, służy ona także 
swiniom prośnym. W lecie daie im 
się w chlćwie lub na podwurzu zieło- 
ną koniczynę którą one chciwie po- 
Żeraią. Liście -z buraków cukro= 


s 


y 


wych mogą bydź także dla nich na 


paszę z korzyścią użyte lecz por 
winny bydź przemięszane z koni- 
czyną, same bowiem przez się: są 
za nadto wodniste, 

Wyśmienitćm dla nich pożywie- 
niem są omłócone główki koniczy:« 
ny które daią się im sparzone wrzą- 
cą wodą i należycie ochłodzone, © 


Wieprzom na utuczenie przezna- 


+ czonym wcześnie już lepszą paszę 


dawać należy, aby wprzód przyszły 


U 


do miesa i siłl nim się one zupełnie 
zamknie w karmniku. Wielu gospo: 
darzy naszych tuczą ie iedynie goto- 
wanemi kartoflami z przymięszanóm 
- do tego mlókiem kwaśnóm, ta mię- 
szanina iest w prawdzie posilną lecz 
daie nało słoniny i sadła. Inni mię: 
szaią przeto nieco grubćy mąki, dai 
ią także paszę suchą iako to boby; 
groch i tym podobne. Przez to przy- 
śpiesza się znacznie utuczenie i przy. 
bywa mięsa, słoniny isadła. Móy 
' sposób postępowania «w: tym przed» 
miocie; którego od wielu lat z pra: 


wdziwie pomyślnym używam sku= 
tkiem i za "naylepszy poczytuię, ` 


wkrótce dokładnie opiszę. 
"W tuczeniau mało się zważa na 
wiek* świń, w każdćy bowiem porze 
2 korzyścią ukarmione bydź mogą, 
iakoż zamykaią się w karmniku sze- 
ścio , dwunasto lub ośmnasto .mie- 
sięczne: Lochy zostawia się zwykle 
do 4. lub 6. lat i'w tédy dopiero 
mniszone i na utuczenie przeznaczo: 
nme-bydź maią, z tego to powodu 
bywa także waga upasionych wielce 
rozmaita; zależy ta wielce od dobre. 
go hodowania za młodu, od dobréy 
paszy skutecznie wzrost przysparza- 


- igećy i od sposobu tuczenia. ' Wieprz 


np. do pewnego tylko stopnia utu- 
czyć się maiący, przypuściwszy że 
nie iest bynaymnićy zanędzniony 
utuczy się w przeciągu 12.:tygodni; 


na utuczenie zupełne 'potrzebuie ty- 


godni szesnastu lub więcćy, chcąc 
(zaś go na grubą przeznaczyć sloni- 
nę karmi go SIę przez, tygodni dwa: 
dziescia. Stosownie. do day ności 
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tuczenia potrzeba coraz mnićy zbo. 
ża i ziarna dla'dopchania. Ztąd pe. 
wnie poszło owe wieśniackie przy- 
słowie: „Czas przysparza tłustości 
i sadła.” iion 

Przystępuię teraz do udzielenia 
czytelnikom opisu: moich własnych 
wieloletnich doświadczeń tuczenia 
trzódy ćhlewnćy dotyczących. 

Tuczenie na tém szczególnićy zas 


„leży, aby zwierze karmić się maigs 


ce naprzód się zwolna podpasło to 
iest; nabyło dosyć mięsa, potóm 
zaś w iak naykrótszym przeciągu 
czasu i naytańszemi środkami zupełe 
nie spasionćm to iest do naywyższe- 
go stopnia tłustości doprowadzonóm 
zostało, Pierwszy cel osiąga się za 
pomocą strawy posilnćy, spoczyn: 
ku, czystości i porządku w paszeniu. 
Ile spoczynek przyczynia się do tu-. 
czepia nierogacizny, przekonać się 
łatwo można uważaiąc dwa wicprze 
z którychby ieden przy iednakowóy 
paszy przez 14 dni leżał. drugi zaś 
w pole był wypędzany. Natenczas 
okaże się znaczna różnica wzrostu 
i tuszy. WW dalszym ciągu tuczenia 
potrzebna trzodzie chlównćy podo- 
bnaż spokoyność iak i innemu by: 
dłu na wypas przeznaczonetnu. 
Czystość iest drugim nicodzo* 
wnym do tuczenia świń warunkiem. 
Jakkolwiek bądź zwierzęta te zdaią 
się niechędogie i wielką maią sklone 
ność do tarzania się w błocie, prze- 
cież zamknięte w karmnikach wiel- 


„kióy wymagaią czystości. Przy nay- 


lepszéy paszy nawet zbyt powoli 

tuczyć się będą skoro się je umieści 

w- chliwie nieporządnym, gdzie 
38* 
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woda przyzwoitego” nie ma: spadku 
i trudno suche znaleść legowisko. 
Aby. przeto nieudaremniać , Czasu 
i kosziów : ne' utuczenie łożonych 
chcąc owszem one ile możności uła- 
twić, przepominać ; nienależy 0 do- 
godaćm urządzeniu chlćwów, to 
iest o zgopatrzeniu onych w potrze» 
' bne spadki i wyrzucaniu gnoiu przy* 
naymnićy co dzień drugi. Podczas 
gorącego. lata naylepićy: byłoby zló+ 
wać podłogę wódą i do czysta wy: 
miatać. ,Maiąc sposobność pławie- 
nia trzódy chlównćy, nienależy za» 
niedbywać tego arcy ważnego śro” 
dku dla oczyszczenia i ochłodzenia 
owych gorących zwićrząt. *). 
- Podobnież dla czystości wysurze- 
gaią się niektórzy przeznaczać na 
odścietkę słomę owsianną ; słoma ta 
Bowieni zostaiąc długo na polu przypa- 
da mnóstwem kurzawy któraby po 
tém do skóry nierogacizny przylgnęła. 
Ile czystość tyle tóż do tuczenia 
porządnego nieodzowny m iest porzą- 
dek i regularność , to iest pilne 
przestrzeganie godzińy w którćy się 
onym ieść daie; skoro bowiem zwy: 
kła nadchodzi pora , wnet zaczynaią 
by dź miespokoyne i kwiczeniem żą- 


danie pokarmu iawnie tłómaczą: Nie- 


*) Pan Szwaerc widział u P. Weinglii 
w Pfeddischeim stosowne w -tém celu 
pizatsonib. Coce a chlér 
wów iaki bywa ZwWy&%šłe Od podwórza 
zrobiono chód oddzielny c aier 
rogacizny stykaiący SIę Z sadzawk 
tak iż Uitni te za každém wyż” 
ściem z chłówów przez wodę prze- 
pływać musiały. z 


„dopchania świń potrzeba 


spokoyność ta-i-upórczywe domaga, 
nie się żywności wzmaga się W mia- 
rę opóźmienia onćy, Pewnym zaistę 
bydź można iż iedna tak niesgpokoy» 
na godzina więcóy im tuszy odbićra 
aniżeli całodzienne paszenie przyczy» 
nić zdóła. Świnie przeto któym się 


nieregularnie | żywności, dostarcza, - 


nigdy doskonale Utuczyć ; się mie- 


mogą. by 


Przy końcu 'tuczenia, czyli dla 
'Rareszcić 
zboża czyli ziarna.: W tenczas'to dos 
pićro stale się tuczenie kosztowniey+ 
szém. nIm cięższe i lepsze iest owe 
ziarno, tóm tóż będą wieprze tłu. 
ścieysze i cięższe. Można wprawdzie 
wypaść wieprze młode iedynie kare 
toflarni -i mlókiem kwaśnóm: i mićć 
z mich mie tylko smaczne mięso ale 
nawet i piękną słoninę ; mianowicie 
obićrając kartofle z łupin i rozciera- 
iąc one; wieprze atoli iuż wyrosłe: 
przy naydłuższóm -nawet karmneniu 
strawą taką doskonale utaczyć się nie 
5 ólniéy kiedy się -dla 
nich same kartofle bez mléka kwas . 
śnego przeznaczą. Mączne posiłng 
części kartoflanne przyczyniaią w praw. 
wdzie dosyć mięsa lecz sadła i słoni» 
ny nie wiele przyczynić są zdolne. 
Taki przeto: "tuczenia iest ie- 
dynie u klassy uboższóy w zwyczae 
iu, maiętnieysi zaś nieszczędzą nigdy 
na ziarno; koszta te bowiem wyw 
nadgrodzą się sowicie. Lecz iakie» 


' kolwiek w tym celu użyte iest ziar 
no, przecież przyżwoitego nie spra» 


wi skutku ieśli się one -całkowieie 
daie; zapewnia owszem korzyść dales 
ko większą i pośpiesznieysząieślina 


s 


1 


ten koniec zmielone ałbo-przeszróto+ 
wane zostanie: Gńóy nayłepićy © tćmi 
przekonać!może; całkowite bowiem 
ziarna ' wychódzą 'wczęści albo:zu* 
pełnie niestrawiones do sprąwiania 
się przeto wieprzów zbyt mało-przy« 
„ezyniać sięrmogą. JYUIAESGSTŃ, yè Ko 
o> Lepióy'ieszcze iak mąka iiszróttu* 
ezy zboże wysłodowane,czyli zrośnię: 
te w tym celu sypie się zboże +w'sza< 
Siksi nalewa wodą którą wprzód kil- 
ka razy: przemienić można dla; odię= 
eia ddrażaiącego: smaku: > W takim 
sianie zostawia się: zboże; aż kiełki 
| miszćzać zacznie; Mitha razy tituczy+ 
| aeg = ‘stare vp przeciągu! idni 
cztórnastu. Przy wszelkim tuczeniu 
mieszają zwykłe włościanie nasi nies 
Go makii do napoju; którćy:się:coraz. 
więcćy dodaie, aż naresżcie w koń: 


eu z poyła takiego: gęsta wobi się lee 


jeszka.” „Wieprze < isprawiaią u się: 
wp dzie'wybornie na takićy stra« 
wie alić rodzay teń tuczenia trwa. 
nieco dłużćy i większych: wymaga 
nakładów na pasze warzywne  Od= 
dawna przeto nie trzynam:się iuż tes 
gó sposobu każę owszem używać zbo- 
ża wystodzonego; lecz porzuciłem 
3 takie tuczenie zrebiwszy. probę: 
mciastem kwaśnćm które nauczyłem 
się naytańszym przyrządzać sposo: 


x +atyodeŚe s2.90w gina wori 


: K. Proboszcz Chrisí uważa tagióć 


nie takie za nay doskonalsze: zewszy:' 
stkich sposobów tuczenia; przepis ato+; 
M iaki namow tym względzie udziela: 
odstręczyć musi każdego ktoniema do* 
statkiem zboża; I bydła utuczonego 
za przyzwoity cenę sprzedać mieno 
żee Każeręn często robić cjasto z sa“ 


i a naymni 
_ przaprzynaymnićy 
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mey'miąki albo szrótówanego zboża 
igdy fermentować zaczńie przy da- 
wawiu rożcży nić. niećo wodą. Oprócz 
tego załeca dwa razy na dzień zboże 
calkowite z wodą. Takim sposobem 
potrzebaby "w przeciągu 16 tygodni 
dłaszupełnego utuczenia sporego wie- 
j 17 kort) Berliń= 

'złarniag czegoby zaiste wartość 
słoniny osadła i mięsa nier zawsze 
zwróćić zdołały. Postanowiłem prze” 
to v' tanszy postarać się środek , ia- 
koż;znalazłóm go w kartoflach: Wie- 


„działem że kiedy 2 korce żyta wy- 


dgią!18 garcy prostki, z dwóch korcy 
kartofli można ićy mićć przynay- 
mamićy g« Wniosłem przeto że karto- 
fle z względu ma ich mączyste czyli 
części pożywne połowę wartości ży” 
ta wynoszą: Zwykłe w iesieni:ko- 
sztllie „u mas'6 korċy kartofli tyle iak 
korzeć 1 żyta. Przez użycie przeto 
do tuczenia kartofli zamiast żyta, sna- 
dnie 3: części wydatku oszczędzićby 
można. - Od tey teoryi przeszedłem 
dò praktyki i po- ośmiołetnićm do- 
świadczeniu przekonałem się że mię . 
w niezóm ‘moia niezawiodła rachu=. 
ba, Zamieszczam więć opis me- 
postępowania: $ RII 
/Wprzód mim się dò istotnego przy- 


stąpi tuczenia; to iestnim zacznie się 


mnażać tłustość nierogacizny ; 
należy ią przód rozepchać. Ponie- 
waż lubo i w'ciągu tuczenia mięsa na: 


_wieprzach przybywa, przecież. po- 


mnaża: się w tenczas naywięcćy sło: 
nina isadłos . lm więcćy przeto ma 
mięsa nasobie zwiórze do utuczenia 
przeznaczońe, tótm prędzćy i tém 


więcey' -narastać <będzig * uustością-- 


I 
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Wieprze zatóm na upasienie przes 
ZMaczone, każę: nietylko: paść: doś 
brze przez całe. lato, nadto owszem 
każę one na trzy tygodnie :prżed ZAŁ 
pełnćm. zamknięciem -w karmniku 


nie wypędzać w połe i*w'tym prze« 


ciągu lepsze onym dawać pożywićż 
nie posypuiąc strawę zwykłą zbożem 
szrotowanćm.: Gdy tym sposobem. 
nabieraią sił i znacznie się poprawią: 
wtenczas dopićro przystępuię do tu- 
czenia ich ciastem kartoflowym; któ: 
re następuiącym przyrządzam:; spo- 
sobem, | ope aS motciab 

j Bierze się nieco ciasta: kwaśnego 
z wodą letnią i rozczynia się się tómi 
pełuą miskę mąki; eo wstawia 'się' 
w mieysce ciepłe dla przyprowadze: 
nia do fermentacyi, która gdy;ńastą- 
pi ciasto te kwaśne posłuży znów: 


| do rozczynienia 43 korcy-mąki. Ro»: 


bota ta odbydź. się może -w kufie'<z. 
użyeiem do tego nie gorącćy lecz'le: 
tnićy wody. Gdy rozczyna*ta fers 
mentować będzie ugotuią ' się. tym. 
czasem 9 korcy kartofli, od: których: 


odcedziwszy doskonale wodę dla od-- 


iącia im przykrego smaku „:roztnina 
się one ile możności naylepićy i che- 
ciażby były gorące wrzuca się ie na- 
tychmiast do. kufy wspomnionćy 
i miesza z ciastem fermentuiącym. 
Wnet przyrządza „się podobnąż dłość 
kart flli wspommonym. sposobem ș: 
mo:na onych tym więcóy użyć, im 
się więcćy rozczyniło miki., W na- 
pełnieniu kufy stósować się. należy 
do ićy wielkości; gdy bowiem mas. 
sy całćy przy fermentacyi P'zynay., 
mnićy 4 przybędzie , należy: przeto 


zapełnić iedynie 3 kufy inaczćyby. 


rożtzyna<przóz "wićrzch wybiegła; 
Im większą siest kufa, side w ięcey 
przetoó jeden razciastatakiego przys 
sposobić móżna tóm tóżijęst lepićy z 
kwas bowiem pomnażaiący sięr za 
ar cna eapi naywiększą -zajeti 
owey mieszanin . „Niektórzy ; 
sypuią: do: nióyskinka oO 
strawę. te posiłaieysgą,:; smaczhuey+ 
szącwynicds gie otpa mec i zt wat 
„Ponieważ ciasto te 'iest przyżęste: 


daiąc przeto należy ie. rozrabiać wod ý 


dą, lub vieśli: można mtekiem. kwas 
śnóm'albo serwatką.. W/początkach: 
szczegółniey: strawa ta. powinna 

rzadką, corazogęstszą:zaś w-dalszyme 
ciągu a mianowicie przy dokończeniw 


„tuczenia. -Na` karmi takićy spasaią: 


się wieprze zbyt prędko, mięso: z 

ich: i "słonina bywa iędrna tłustatż 
smaczna: <Swinie moie dostażą iedzes 
nie niewięcćy dak trzyrazy na dzień 


to iest! bardzo rano, w południe - 


i w wieczór. Doświadczenie kilko» 
krotne przekonało mię, że te którym 


, się cztery razy ną dzień ieść dawało s 


więććy wprawdzie pożerały lecz nieus: 
tuczały się lepićy od tych którym tyl= 
ko trzy razy dawano, Przeciąg cza- 
su od wieczora do rana iest wpra- 
wdzie nieco „przy długi, zwycza 
atoli raz wprowadzony sprawia iż 
przez całą nóc są spokoyne i z raną 
iesgcze leżą w swoich łożyskach, któ. 
ry spoczynek znaczy: prawie półowę 
pokarmu, przyczynia się szczegól- 
nićy. do -pomnożenia sadła w: wie. 
prżach starych, > 3! 

łem ośtatnićy. zimy świnię trzynaste 
miesięczną ; ważyła ona 240-funtów, 


„ Opisanym titu’ sposobem mtnczyć 


Dała 10-fantów czepeu to: iest alu- 


stości przy kiszkach i.50 funtów sa: 


dła, czyli tłastości narastająeóy na 
bokach. = Taczenie całe ttwało 14 ty- 
 godnia gdyby 6ię ieszcze była przez 
5 lub 4 tygodnie pasła ważyłaby pe- 
wnie przynaymnićy '300 funtów i 
w ydałaby dwa razy tyle sadła. W zi- 
mie roku 1804 zabić kaza'em podo- 
bnymże sposobem przez 16 miesię- 
cy tuczoną świnie. Ważyła 274 fun- 
tów i miałem: z nićy 49 funtów sadla. 
Świnie stare tuczą się zwykle lepićy 
iżeli młode” os / * : 
wyj okolicach gdzie trzodę chle- 
winą żołędzią karmić można, staie się 
owe ciasto kartofllanne mnićy po- 
trzebnóm; rozrobione atoli wodą, 
mlekiem kwaśnćm lub serwatką, da- 
wane bydź może wieczorem zarniast 
napoju; zaostrza bowiem chęć do że- 
ru i chłodzi wybornie po żołędzi która 
zbstecznie rozpala. Tuczenie takie 
iest skutecznieyszóm 'od 'wypasania 
żołędzią , powiększa grubość słoniny 
i przyczynia sadła. %1: 4575601 
Wspomićć tu ieszcze winienem 


że i bydło rogate utucza się w yśmie= ' 


micie, ciastem wzwyż opisanóm, da: 
iąc one krowom lub wołom na wypas 
przeznaczonym trzy razy na dzień 
w początkach rzadko naksztat póyła 
rozrobione, gęstsze zaś. w dalszym 
ciągu tn czele ' koje OWA 
3 ABI GRIIBZYI an (SDB 
Sr sób przyrządzenia oleiu aby się du- 
żéy pali, niekopcił i hieśmierdział, 
Weź soli ile potrzeba do osolenia 
takićy ilości wody ile masz oleju, i 
rozpuściwszy ią w tćyże wodzie wléy 
razem i oley doiedney flaszy , ktorą 


w 
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dobrze zatkay i pokłóć, a pokłóci. 
wszy gdy się podstoi i brudy na dół 
opadną, złóy z wierzchu słonćy wo- 
dy oley czysty, który do palenia w 
lampach użyty, daleko dłużćy palić 
się będzie niżeli oley nieczyszczony, 
a nawet żadnego kopciu i smrodu 
niepostrzeżesz. 

Albo: weź do funta nieczystćy 
oliwy dwa kwintle niegaszonego 


miałko: utłuczonego wapna, wymie- 


szay dobrze z oliwą i niech kilka dni 
postoi dopóki wapno z brudami na 
dół nieopadnie — do funta oleju z 
rzepaku lub tranu rybiego weź 5. 
kwintle a do funta flnianego oleju 53 
kwintla wapna niegaszonego, uczyń 
tak iak z oliwą, a będziesz miał oley 
zupełnie czysty i do p:lenia oszczę- 
dnego lamp Przydatny; dodawszy 
zaś do iednego funta tak przyrządzo- 
nego oleiu pół łota wódki tęgićy, 
płomień będziesz miał iaśnieyszy i 
większy co przecież oszczędności 
óleiu bynaymnićy ' niezmnieyszy. 


` Oley wystały i dawny iest do pale- 


nia lepszym niżeli świeży: olóy na 
zimno mniey'kopci niżeli na ciepło 
bity; gąbka wilgotna w pewnéy ode 
legtości nad lampą zawieszona zbie- 
ra'na siebie wszelki kopeć, 


1. M, Z. 
833% i ; i i 

| Spossb' ożpędzenia wołków, `` 
Weź liścia, kwiatu i latorośli 
bżov ych pokładź ie na około i na 
kupach zboża, a wnet spostrzeżesz 
zewszech stron uciekaiące wołczki. 
kióre w dni kilka cały szpichlerz 
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opuszczą i więcćy nigdy "niepowPór 
cą. Sposób :ten . doświadczeniasni 
stwiętdzony, opisany: iest obszernie 
w piśmie: ( Dócade philosophique li 
téraire an, X B 4s Erini 20»: Jructid, 
p. 508.) asże zboże, zadną nieprzęye 
muie odrazą. i bynayamićy mu nie 
szkodzi; przeto wart. iest aby był 
powszechnie: poleconym. 


Maść goiąca. sparzeliznę (z ga P. Sa) 

Bierze się w równćy ilości biał- 
ka, młodey śmietany i przednie 
oliwy, (w którey niedostatku można- 
by także nżyć- świeżego lnianego ole* 
iu), wszystko to zmięszawszy doskó- 
'nalć, smiarnię się grubo na KA ( 
płatki f okłada się niemi mieysc 
sparzone, Płatki te należy często od. 
mieniać ża'każdą razą one wspotmnio* 
ną nasmiarowawszy, maścią, 


Sposób przyrządzenia bitów aby bye 
"ły trwalszemi i wilgoci. nieprzytmoę 
ropą +33 POWAPPOCENEK A SE 
rua: a asriy węszyai GM 
Do «pay butów nowych, które 
od czasu: zrobienia ich naymnićy 
przez tydzień'schnąć powinny , weź 
trzy łyżki pokóstu z olein dnianego 
i pół. łyżki zwyczaynóy stołowćy 
terpenty nowego oleyku a zmięsza- 
wszy razem s pac gps 
odeszwy i przygrzeway. nad, wol- 
a PASE i e, y wsiąknie i przy” 
schnie posmarny znow Powfarzay 
to samo dopóty: dopóki smarewidło 
RZ tie g buia Egoi 


GD W Stow 


>% i a ; *i$B0 wzzistw £ Re 747 
eż 


w podeszwy wsiąkać nieprzestanie,co 
gdy nastapi, postaw buty: w ciepłym 
mieyscu aby całkiem podeszwy Wy- 
schły + POtem używay-ie a.w użyć 
waniu ich' 6 wwałości podeszew prze- 
aw Sté ertha ipdiik mieć jeszcz 
trwalsze podeszwy; : tedy- postapi 
wszy iak: wyżéy r dny P po: ka 
żdym nasmarowaniu podeszew, nim 
gmarowidło zupełnie  podeschnie, 
weź  piąsku czystego miernćy gru 
bości , posypuy; niem: podeszwy i 
wbiiay go młotkiem tyle; ile go tył. 
ko weysć może, powtórz te kilka 
razy sinaruiąc ha przemiany aż się 
zrobi nięiako druga: podeszew z pia: 
sku i pokostu, grubości iak tylec od 
noża stołowego; w.'owczaz wysusz ie 
dobrze i potem używay; przyszwy 
zaś i cholewy, aby wody nieprzepu- 
szczały, przyrządź « iak. następnie: 
weź łoin, sadła i wosku:z każdego po 
równóy części i żopiąc na wolnym 
ogniu 'dodays( na parę butów ) ma» 
łą łyżkę terpetyny ; rozegrzóy skórę 
smaruy tą mięszaniną nad wolnym 
ogniem: i gdy podeschhie powtórz to 
samo, a będziesz miał bóty od;wszel- 
kićy, wilgoci» zabezpieczone; . szwy 
zaś ; szezczególnićy | tym © tłuszczem 
smarować należy: : 'Lakie: przyrzą» 
dzenie bótow ý iak'z iednóy strony 
trwałość ich zapewnia, a,tóm'samćrm _ 


krwawo zapracowany.-grosz rolnika 


i preiada md R z drugisy 
stroriy Diedopùhèzize przystępu wił- 
goci; AA RWE *buty, od 
wiela-ocała: chorób, „14 toe X 

; uło szem ali how io: „279 
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